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Niejasna odpowiedż 3-ch mocarstw 


na realne propozycje radzieckie w sprawie jedności Niemiec 
Wczorajsza sesia Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP) Sobotnie po] Komentując odczytany doku | 


siedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpo- 
cząło się o godzinie 16-tej i 
trwało 2 godziny. Przewodni- 
czył minister Bevin. 

Jako pierwszy zabrał głos mi 
nister Bevin w imieniu trzech 
mocarstw zachodnich. Oświad 
czył on, że aczkolwiek przed- 
stawiciele wszystkich czterech 
mocarstw są zgodni co do za- 
sady przywrócenia jedności Nie 
miec, to jednak zachodzą mie- 
dzy nimi rozbieżności co do 
metod. ) 

Propozycje ministra Wyszyn 
skiego odnoszą się — zdaniem 
Bevina — do okresu, który 
„mocarstwa zachodnie uważa- 
ją za zakończony”. 

Ze swej strony mocarstwa 
zachodnie, jak tego żąda mini- 
ster Wyszyński. przedstawiają 
obecnie swe własne Dropozy- 
cje, dotyczące pierwszego pun- 
ktu porządku dziennego. 

Następnie minister _Bevin 
odczytał dokument, bl ają 
cy propozycje w sprawie „przy 
a jedności politycznej 

gospodarczej Niemiec, oraz 
cia rządu federalnego 
dla całych Niemiec". 

Treść tych propozycji, uję- 
tych w pięciu punktach, jest 

ca: 
naa de Niemiec 
ma nnstąnić zgodnie z t. 


sw. „Konstytucją“ uchwaloną 
w Bonn drogą odpowiedmego 


a, któreby umożli- 


3 Wprowadzony miałby 
być statut okupacyjny 
na podstawie czterostronnej, 


który byłby rozciągnięty rów- 
nież na kraje strefy wschod- 
miej. Na mocy tego statutu n- 
stałaby całkowicie działalność 
sojuszniczych gubernatorów 
wojskowych. Rząd federalny i 
rządy poszczególnych krajów 
niemieckich nzyskałyby wszy- 
stkie uprawnienia rządowe z 
wyjątkiem tych, które zastrze- 
gą sobie sojusznicy, w szczegól 
ności „w dziedzinie bezpieczeń 
stwa i zobowiązań niemiec- 


kich. 

W dziedzinie gospodar- 

czej zastrzeżenia Allan- 
tów dotyczyć mają ogranicze- 
nia, lub zakazu pewnych gałę- 
zł przemysłu, oraz przekazywa 
nia mienia, przeznaczonego na 
odszkodowania, Bojusznicy 
mieliby natomiast wyrzec się 
wszelkich dostaw na odszkodo 
wania z produkcji bieżącej 1 z 
zapasów, znajdujących się na 
składach. Koszta okupach by- 
łyby określone na podstawie 
czterostronnej. Wszelkie przed 
siębiorstwa przemysłowe, poło 
żone w Niemczech, w stosunku 
do których mocarstwa zacho- 
dnie nabyły prawa własności 
lub kontroli po dnia 8 maja 
1945 r., jak również wtedy, gdy 
nastąpiło to na ich rachunek, 
mają być „zwrócone I zadyspo 
nowane” w myś! ustawodaw- 
stwa niemieckiego, chyba, że 
ten nabytek uzyskałby aproba 
tą ze strony czterech mo- 
carstw, a następnie podlegałby 
prawom niemieckim. 


byłaby omy 
przez „Wysoką Komisję", któ- 
ra podejmowałaby normalnie 
swe decyzje większością gło- 
sów, z wyjątkiem szezególnych 
wypadków, co do których na- 
stąpiłoby wzajemne porozumie 
nie 


ment, Bevin twierdził, że pro- 
pozycje trzech mocarstw za- 
chodnich zmierzają do tego, by 
„przyśpieszyć rozwój politycz- 
ny Niemiec i umożliwić Niem- 
com dostęp do wspólnoty na- 
rodów“. ropozycje te stano- 
wią — zdaniem Bevina — „sze 
roką bazę porozumienia“, 


Sekretarz stanu USA Ache- 
son poparł wywody Bevina, 
dodając, że „naród niemiecki 
powinien rządzić się sam“, 

Francuski: minister spraw za 
granicznych Schuman  oznaj- 
mił, że zgadza się całkowicie 
zarówno z treścią dokumertu, 
jak i z komentarzami Acheso- 
na i Bevina. 


Replika ministra Wyszyńskiego 


Z kolei zabrał głos minister 
Wyszyński. 

Podkreślono tutaj — oświad 
tzył radziecki minister spraw 
zagranicznych, że przedstuwio 
ue właśnie propozycje trzech 
stanowią krok naprzód w sto- 
sunku do układu poczdamskie. 
go czterech mocarstw. Mówio- 
no nam, że ten dokument opie. 
rą się na zasądach  realistycz. 
dych, i że jest próbą dania na- 
radowi niemieckiemu możności 
samodzielnego rozstrzygania 
swoich spraw bez opieki państw 
zagranicznych. Powstaje jednak 
pytanie, dlaczego trzy delegac- 
je uważają, że właśnie chwila 
obecna jest najwłaściwsza dla 
wysunięcia tych propozycji. Dla 
czego delegacje te nie uważa. 
ły tego za aktualne półtora ro 
ku temu. Już 5 grudnia 1947 
r. na londyńskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw  Zagranicz. 
nych delegacja radziecka wy- 
chodziła z tego właśnie założe- 
nia, starając wię przeciągnąć 
na A sze panów Marshal. 
n Bevina i Bidault, 

Tak więc np. Mołotow, oma- 
winjąc zagadnienie  odbndowy 
gospodarczej Niemisc, mówił: 
„Jest rzeczą keniecznę, aby na 
ród niemiecki uzyskał możność 
pracy nad  edbndową swojej 
pokojowej gespodarki. 

Nie tylko nie powinniśmy te 
mu przeszkadzać, ale naszym 
obowiązkiem jest przyjście z po 
mocs w dziele odbudowy i po. 
prawy bytn materialnego naro 


ej, | du niemieckiego" *, 


Oto co mówiła delegacja ra- 
dziecka półtora roku temu w 
Londynie, gdy była mowa o wa 
runkach, mających ułatwić przy 
wrócenie jedności Niemiec, 

Obecnie przedstawia się nam 
to, jako „ostatnie słowo** poli 
tyki mocarstw zachodnich. 

— No cóż, — lepiej, jak to 
się mówi, późno niż nigdy. 
Jednakże propozycje mocarstw 
zachodnich zawierają tyle za- 
strzeżeń w stosunku do wspom. 


uiaenych zasad, że tracą znacz- 
nie na wartości, 

Mówiono również, że przed. 
stawiony nam dzisiaj dokument 
został uzgodniony iniędzy trze- 
ma mocarstwami i podkreślano, 
że stanowi on akt bardzo donio 
sły. Widoczne jest, że to poro- 
zumionie trzech traktuje się, 
jako "wód, że ich pozycja jest 
morena. Może to nawet sprawiać 
wrażenie, że trzej ministrowie, 
porozumiawszy się między sobą, 
proponują czwartemu, aby liczył 
się z faktem dokonanym i że— 
co zatem idzie czwarty musi wy 
ciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski, Istotnie możnaby od- 
nieść takie wrażenie, ala nie 
dopuszczamy myśli, by taki 
plan istniał w rzeczywistości. 

Propozycje przedstawione 
przez trzy delegacje wymagają 
oczywiście uważnego przestudio 
wania, lecz o ile zdołąłem za. 
poznać się pobieżnie z ich trog- 
cią. wydaje mi się, źe  dokn. 
ment ten został - zredagowany 
w sposób bardzo jednostronny, 
Stwarza to znaczńe  trmdności 
przy rozpatrywaniu +eg0 doku, 
mentu „który miałby służyć za 
podstawę czterostronnego poro 
zumienia, Wydaje mi Się, że 
braki tego dokumentu, o któ- 
rych będę mógł wypowiedzieć 
się później, kiedy go przestu. 
diuję, sprawiają, że nadaje się 
on w niewiełkim stopniu, a mo 
że nawet wcalę nie nadaje się 


do osiągnięcia na jego podsta- 
wie ogólnego porozumienia, 
Na oświadczenia ministra Wy 
szyńskiego, odpowiedział jesz. 
cze minister Bevin, zastrzega- 
jgc się, że propozycje mocarstw 
zachodnich „stanowią tylko nod 
stawę do dyskusji, lecz rie sta- 
wiają Związku Radzieckiego 
wobec faktów dokonanych'* 
Angielski i francuski teksty 
propozycyj wręczono radzieckie 
mu ministrowi spraw zagranicz 
nych. 


Galopująca 


Angloamerykańskie władze 
prowadziły w przyspieszonym 
| nej „konstytucji w Bonn, 


Wbrew zwolennikom awaniurniczej agresii 


LLTI TTTITTTITTTETTETTITEETETEE EEEE 


Energia atomowa w s 


WOLE LILLA 


„konstytucja“ 


w Zachodnich Niemczech prze- 
tempie przyjęcie saparatystycz= 


— 


łużbie pokoju 


Przemówienia Thoreza i prof. Joliot-Curie 
na wielkim wiecu w Fonianay-aux-Roses 


PARYŻ (PAP), W piątek 
wieczorem w obecności ponad 
1.000 uczestników odbyło się w 
Fontanay_aux-ROSes zgróma 
dzenie pod hasłem: „Energia 
atomowa w służbie pokojn", 

W prezydium zasiedli m, in, 
sekretarz generalny Komuni. 
stycznej Partii Francji Thorez, 
Leon Mauyais, prof. Marc 
Prenant, Raymond Guyot i 
inni. 

Przewodniczący zebrania 
prof. Joliot-Curis wygłosił prze 
mówienie, w którym wskazał 
na ogromną odpowiedzialność 
uczonych, pracujących "nad ba. 
daniami energii atomowej. Nit 
oddamy naszej wiedzy w służ- 
bę sił agresji. 

Będziemy służyli naszemu na 
rodowi i innym narodom gwia. 
ta, pracując nad zastosowa: 
niem energii atomowej do ee- 
lów pokojowych. Dotyczy to 
również innych działów nauki. 
Nie będziemy służyli  garstce 
awanturników, pragnących roz 


pętania nowej wojny. 
Maurice Thorez wskazał 


w|Curie z zajmowanego 


nośc? chcą usuną* prof, Joliot. 
przezeń 


swym przemówienin na sukce-|stanowiska, 
sy uczonych, francuskich w pra| Cały naród, robotnicy i inte- 


cach nad bednniem energii ato 
mowej dla eełów wyłącznie po. 
kojowych. 


Właśnie dlatego koła reakcyj 


ne wysługujące się amerykań- 


skim podżegaczom wojennym— 
powiedział Thorez — szkalują 
naszych uczonych, a w szczegó] 


W obronie życia 700 


ligencja z oburzeniem protestu 
ją przeciwko posiadającej swa 
źródło za granicą nagonce 

na prof. Curie, Obecny rząd 
uważa pojęcie niezawisłości na 
rodu za przestarzałe j zmierza 
do zahamowania swobody ba. 
dań naukowych we Francji. 


demokratów greckich 


Apel Amerykańskiej Rady Obrony Grecji Demokratycznej 


NOWY JORK (PAP) — A- 
merykańska Rada Obrony Gre 
cji Demokratycznej wysłała 
depesze protestacyjną do pre- 
zydenta Trumana, do przewo- 
dniczącej Komisji Praw Czło- 
wieka ONZ — p. Roosevelt i 
przewodniczącego ostatniego 
Zgromadzenia Generalnego 
ONZ — Evatta. żądając podie 
cia energicznych kroków w o0- 


bronie życia 700 działaczy an- 
tyfaszystowskich w Grecji, któ 
rym grozi kara śmierci, 
Depesze stwierdzają. że A- 
merykańska Rada Obrony De- 
mokratycznej otrzymała z Gre 
cji informacje. iż w Atenach 
rozpoczeto przygotowania do 
masowej egzekucji 700 człon- 


ków greckiego ruchu oporu. 
—— 


Z obrad EX Z 


Wzmacnia 


PRAGA (PAP). — Na sobot 


nim posiedzeniu IX Zjazdu | 
|skiemu. 


Czechosłowackiej Partii Komu 
mistycznej 
członek Komitetu Centralnego 
KPCz. 


jazda 4 P i 


TWW WAY TTC 


wygłosił referat | 
| Zjazd KPCz, na którym obec- 


minister informacji i|ni 


cz 


410 TPR ETA EWA PAT 111481: armaa 


się internacjonalizm proletariacki 


Referat min. Kopecky' ego o szkoleniu marksistowsko-leninowskim 


|krajów jest wyrazem wzmac-|demokratycznej Republiki Cze 
miającego się internacjonali- | chosłowackiej. 


zmu proletariackiego i solidar| Ostatnie słowa Kopecky'ego, 


¡ferat poświęcony był szkole- 


niu  marksistowsko-leninow- 


Kopecky podkreślił, że IX 


są delegaci komunistycz- 


oświaty Wacław Kopecky. Re- |nych i robotniczych partii 30 


Na apel chłopów z Regnowa 


odpowiadają wsie całego kraju, podejmując nowe zobowiązania 
Z terenu województwa w dal|szkańcy gminy Bdutów zobo- 


szym ciągu napływają informa 
cja o zobowiązaniach podejmo 
wanych przez chłopów w związ 
ku ze rbliżającym się Świętem 
Ludowym, Sẹ to zobowiązania 
najrozmaiteze, wszystkie jed- 
nak charakteryzują się tym, że 
chłopi podejmuję szereg prac 
dla dobra gromady, gminy lub 
powiatu. 

Z esłej powodni napływają. 
cych meldunków na uwagę za- 
słagnje zobowięzanie podjęte 
przez chłopów gminy Łanięta, 
w powiecie kutnowskim, któ. 
rzy postanowił na dzień wię 
ta Ludowego wykończyć plac 
ćwiczeń dla junaków SP. Poza 
tym chłopi z gminy Łanięta u. 
kończą na 5 czerwca budowę 
przepustu drogowego długości 
5 metrów. 

Bypię sio również i indywidu 
alne zobowiązania, I tak ną 
przykład ob. Sikorski wespół 
ze swoimi dwoma sąsiadami z 
gminy Rdutów zobowiązali się 
do naprawienia dwóch - most: 
ków drozowrch. Poza tym mie 


więzali rię wykonać 370 mtr. 
rowów odwadniających, wykoń 
czyć 500 mtr. drogi 

Chłopi x gminy Charłupia 
Mała i z gminy Męka w powie 
cie sieradzkim zobowiązali się 
wykończyć na swoim terenie 
budowę dróg, założyć we 
wsiach krawężniki, wybudować 
most, założyć kilkadziesiąt dre 
nów itp. 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu 
dla Korespondentów fta- 
brycznych 1 Redaktorów 

gazetek ściennych. 
Dziś o godz. 17-tej Se- 
minarium z wykładu „Wa! 
ka o władzę ludową”. Go- 
dzina 18-ta: wykład „Isto- 
ta Państwa demokracji 

ludowej”. 
Obecnóść obowiązkową. 
Wydział Propagandy 
ŁK PZPR 

i Redakęja „„Głosu 

Robotniczego* 


Tegoroczne Święto ludowe w 
wyniku podejmowanych przez 
chłopów zobowiązań przyniesie 
krajowi setki kilometrów no. 
wych dróg, mostów,  drenów 
ostateczną likwidację  nieużyt. 
ków, budowę nowych świetlie, 
szkół itp, 


ności między partłami komuni 
stycznymi wszystkich krajów. 

Czechosłowaccy komuniści— 
powiedział Kopecky — Szcze- 
śliwż są, že na Zjeździe obec- 
na jest delegacja WKP(b) z 
wybitnym działaczem partii 
bolszewickiej Malenkowem na 
czele. 

Kopecky omówił szczegóło- 
wo konkretne 
szkolenia marksistowsko-leni- 


nowskiego członków Partii, po |kd: 


wzywającego komunistów cze 
chosłowackich i wszystkich 
pracujących Czechosłowacji 
do jeszcze silniejszego zjedno= 
czenia się w marszu po dro- 
dze do socjalizmu pod sztanda 
rem Markksa—Fngelsa—Lenina 
—fStalina, do wierność: dla Cze 
chosłowackiej Partii Komuni- 
stycznej, parti bolszewickiej i 
wodza narodów Stalina — na 
grodzone były bvrztwymi dłu 


zagadnienia |go niemilknącymi oklaskami. 


W sali rozbrzmiewają ok/zy 
„Niech żyje WKP(b)!“ 


Htycznego wychowania wszy- j„Nłech żyje Związek Radziec= 


stkich pracujących 


ludowo- |ki!* Niech żyje Stalin!" 


Robotnicy realizują zobowiązania 
podjęte na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Widzewska Fabryką Maszyn 
donosi nam, że wszystkie zoba 
wiązania sę już wykonane. 
Mistrz frezarski, tow. Skalski 
o 4 dni wcześniej niż postano. 
wił wykonał nadliczbowe 6 kół 
daszkowych. Szlifierz, tow, Po 
pielski, podwyższył swój plan 
produkcyjny o 26 procent į č 
końca miesiąca wykona jeszcze 
więcej nieobjętych planem ro. 
bót, Ponadto tow. Popielski zre 
alizował dwa bardzo ciekawe 
pomysły racjonalizatorskie. W 
meldunku WI.FA-MY nie brak 
oświadczenia kierownika Wy 
działu Kontroli tow. Burskie- 
go. „Zwerhowałem do akcji 
współzawodnictwa wszystkich 


swych pracowników** — donosi 
nam tow. Burski, meldując jed 
nocześnie, ża na jego wydziale 
podniosła się znacznie dyscypli 
na pracy, Rada Zakładowa, Wy 
dział Gospodarczy i straż 
przemysłowa fabryki także uie 
próżnowały w okresie „przed. 
kongresowym*. Oto po godzi- 
nach pracy rozładowano 3 wago 
ny surówki i jeden wagon tro 
cin. 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 3, 
którego pracownicy zobowiąza. 
li się wykonać plan  miesięcz- 
ny z 10 procentową nadwyżkę 


nie rzucali słów na wiatr, Da 
dnia 28 maja wykonali już 
swój plan w 104.9 procentach. 


Robotnicy Fabryki Cewek 
Przędzalniczych „Cewka Nr 8“ 
donoszą nam, że już kończą 
swój plan miesięczny i wypro 
dukuję ponad plan tyle cewek, 
ile figuruje w ich zobowiąza. 
niach. Zawiadamiają także, że 
zostało już zorganizowane koło 
Przyjaźni . Polgko-Radzieckiej, 
do którego należy 32 członków, 

Pracownicy Elektrowni mel. 
dują, że wykonali generalny re 
mont kotła Nr 20 o 5 dni wcze 
śniej. Młodzież pracująca w Y- 
lektrowni także przed termi 
nem  uporządkowała boisko i 
już uprawia ną nim gry i zaba 
wy śsDortowe. 
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Titowski terror szaleje w Jugoslawii |„....a. 


Oświadczenie grupy komunistów jugosłowiańskich zbiegłych z Jugosławii do Bułgarii 


Gareta „Rabotniczesko De. 
ło**, organ Bułgarskiej Pźrtii 
Komunistycznej, opublikowała 
oświadczenie grupy  kómuni- 
stów jugosłowiańskich, emigran. 
tów politycznych, zbiógłych z 
Jugosławii na terytorium Buł. 
gérii. 

W oświadezenfn tym eryta. 
my między innymi: 

Pod osłoną hasła zbudowania 
scojulizmu „własnymi siłami'', 
Mito i jego wprowadza. 
ją naród w błąd, isolują Jugo- 
sławię od ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, przejstnóśńnją 

w republike burżuazyjną i 
włęczeją do obozu imperiali. 
stycznego. Mimo, że na tzw. „V 
s esaa Jugostowiańskiėj Pars 

KRomnnistycznej'* Tito i je- 
go klika obiecali starać się ze 
wszystkich sił o likwidację 
„zozbieśności zdań między CK 
KPI i CK WKP (b)'', w isto- 
cie prowadzą oni obecnie jesz- 
cze  bezczelniejszą kampanię 
ptzeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej i przez swe 
konsekwentnie zdradzieckie sta~ 
nowisko, pomagają imperiali- 
stom. Ą . 

OERUTNY TERROR 

Działalność trockistowskiej 
bandy Tito w życiu polityczno- 
gospodarczym kraju jeszcze Wwy- 
raźniej ujawnia jej zdradziec- 
kie oblicza, Posługujący się je- 
zuiekimi metodami „turecki të: 
żim'', panujący w Szóregach 
JTugosłowisńskiej Partii Komu. 
mistycznej, przekształcił się W 
jawny terror. 

W kraju naszym — w Timok- 
skiej Krainie — prawie Wszy- 
stka organizaeje partyjne zAa- 
próbowały jednomyślnie reżoli. 
cję Binra Informacyjnego oraz 
poddały ostrej krytyce działal. 
ność KO Tugósłowiańskiej Par- 
tii Komunistycznej. Titó, prze- 
rażłony ytworzżonę  Sytuncją, 
wysłał niezwłocznie do Timok- 
sklej Krainy Radósawlewicza — 
członka KO  Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej i grupę 
oficerów z Urzędu Bezpiećzeń- 
stwa Państwowego s płk, Wła. 
danem Bejanowiczem na eżele. 
Grupa ta pod dowództwem Ra- 
dosuwlewicza zaczęła jeździć 
pò powiatach, starając śię ra po 
mocą gróźb i aresztów slamat 
niengiętą postawę komitetów 
partyjnych i zmusić je, aby wy 
rżekły J> one Obrony rezolucji 
Biura luformacyjnego. 
FASZYŚCI W SŁUŻBIE TITO 

Sługusi Tito z szeregów KC 
Berbskiej Partii Komunistycz. 
nej postawili na czele wsżyst- 
kich komitetów partyjnych na- 
szego obwodu ludzi, nie mają 
cych prawie nie wspólnego z 
partią komunistyczną. Tak np. 
na stanowisko sekretarza obwó. 
dowego komitetu partii w Za- 
jeczare, mianówżno Żywsna WA 
kylewicza, syna wielkiego kup- 
ca i kapitalisty wiejskiego, któ. 
ry jest wykonawcą zarzą. 
dzeń terrorystycznych przeciw- 
ko członkom partii. Na stano- 
wiska członków komitetu obwo- 
dowego mianowano  Dragoluba 
Miliwojewicza, który przed woj 
ną był zwolennikiem faszystów 
ekiej partii Lioticza, a w okre- 
się okupacji pracował jako aga. 
tator w organizacji czetników 
Draże Michajłowicza oraz Bo- 
fyna Jowanówicza, który był 
przędnikiem administracji nie- 
miećkiego oboza koncentracyj. 
nego w kopalniach borskich, 
gdzie w okresie okupacji wip- 
ziono komunistów. 


Na stanowisko osłonka komi- 
tetn obwodowego i naćzólnika 
obwodowego Urzędu Bezpieczeń 
stwa Państwowego mianowany 
zógtał major Żiwota Sawicz, 
Berb, doświadczony Żandarm 
Rankowicza. Natychmiast po 
przybyciu do Zajeczare oświad- 
Gzył ón, że nie ma zamiaru ust- 
wać czetników, którzy — zda- 
niem jego — nie są już niebez. 
piecźni, lecz chce oczyścić Ti- 
mokskę Krainę od zwolenników 
Biara Informacyjnego, którzy 
sę „głównymi wrógami''. 

Rozpoczęły się okrutne prześle 
dówania wszystkich uczeiwych 
Indzi, rewizje mieszkań, aresz- 
towania członków rodzin i emi- 
gratów oraz aresztowania 
wśród koministów. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W naszym obwodzie, w któ- 


rym znajdnje się większa część: 


kopalni jugosłowiańskich, daję 
sie najdotkliwiej odczuć skutki 
zlikwidowania współpracy go- 
spodarczej z ZSRR i krajami 
demokracji ludówej, jak rów- 
nież skutki propagowania kłam- 
liwej teorii zbudowania socja- 
lirmm w Jugosławii własnymi 
siłami i środkami. Brak sił ró- 
boczych w kopalniach borskich, 
w kopalniach węgla „Reszka 
Czwka'', „Retan** i innych, zła 
organizacja pracy, zniszczenie 
urządzeń kopalnianych oraz nia- 
znośńe warunki pracy stanowią 
przyczynę katastrofalnego nie- 
wypełnienia płanu. Aby wypeł- 
nić nierealne plany, zmusza 
się robotników do pracy ponad 
siły, co powoduje wycieńczenie 
i szerzenie się wiela chorób, 
Giężka sytuacja robotników 
pogarsza się: jeszeze wskutek 
niedóstatecznego i nisregular- 
nego zaopatrzenia, zwłaszcza W 
tłuszcze, odzież i obuwie, jak 
również wskutek złych Wźrun- 
ków mieszkaniowych. W ten spo 
sób robotnicy nasi szczególnie 
dotkliwie  odezuwają skutek 
zdrady kliki Tito, skutki izola- 
cji Jugosławii od ZSRR i krá- 
jów demokracji ludowej. 
Oiężkie warunki pracy Wy- 
wołały wśród kadr robotniczych 
ogroninę płynność, Opnszezanie 
pracy stało się zjawiskiem ma- 
sowym. Przeprowadza się śpiesz 
nie, beż źadnego przygotowania, 
akcję werbunkowę sity robo- 
czej. Komitety Fronta Ludowe- 
gó na terenie wsi przeistoczyły 
tiẹ w komitety rekrutacyjne, 
do przymusowych robót w ko- 
pslnisóh, We wsiach  Welika 
Jasikowa, Grackowo i Hałowo 
funkcjonariusze organów  bez- 
pieczeństwa państwowego i mi- 
licjanci włamali się w noey do 
domów mieszkańców, wywąażyli 
drzwi, związali ludzi i wywieźli 
do Zajeczare, gdżie sformowali 
ź nich brygady pracy, 
RABUNKOWA GOSPODARKA 


bi lasy w Bośni, Słowenii, Chor- 
wacji i Czarnogórzu, aby wy- 
wieżć do Ameryki i Anglii mo- 
żliwie jak najwięcej budulca. 
Zdaniem specjalistów, ubytek 
lasu nie będzie wyrównany na. 
wet po upływie 100 lat, 

Na skutek bezplanowego sku- 
pu bydła, głównie dla celów eks 
portowych, ilość bydła w roku 
1948 zmniejszyła się w porów- 
nańiu z rokiem 1947 o 20—25 
prócent. 

KO Jugosłowiańskiej Parfii 
Komunistycznej swą polityką 
odpycha od partii pracujące 
chłopstwo i stwarza możliwość 
wzmocnienia elementów kapi- 


talistycznych na wsi. 

Klika Tito dąży demsgogiez- 
nie do utworzenia jak najwięk- 
szej ilości chłopskich spółdziel- 
ni prńcy. 

Titoweom chodzi o reklamę, 
o ilość chołpskieh „spółdzielni 
pracy'', a nie o ich, jakość, 

W naszym obwodzie pod Ko- 
nieć 1948 roku było zaledwie 7 
chłopskich spółdzielni pracy, o+ 
kecnie zaś obwód liczy 30 ta- 
kich gospodarstw kolektyw- 
nych, z których Każde obejmuje 
ód 15 do 30 gospodarstw chłop- 
skich. Ani jedna z6 spółdzielni 
nie obejmuje więcej niż 3 proc. 
ogólnej ilości gospodarstw wiej. 
skich. Do spółdzielni pracy wcią 
ga się kapitalistów wiejskich, 
którzy odgrywają w nich rolę 
kierowniczą. Tak zwane wiej. 
skie komisja partyjne stala od- 
rzucają protesty komórek par 
tyjnych przeciwko wciązaniu 
kapitalistów wiejskich do spół. 
dzielni, KO Serbskiej Partii Ko 
munistycznej wydał ścisłą dy- 
rektywę, zabraniającą „sókoier= 
skiego ustosunkowania się'* do 
kapitalistów wiejskich. 

Terror Rankowiwza zmusił 
nas do chwilowego opuszczenia 
kraju. W bratniej Ludowej Re- 
publice Bułgarskiej będziemy 
nadal toczyć bezlitosnę walkę 
przeciwko zdradzieckiej klice 
Tito, Rankowieza, Kardelja ti 
Dźilasa, walkę e jak najszyb 


szy powrót Jugosławii do rodzi- 
ny bratnich krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. 

W walce o powrót Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii na 
drogę internacjonalizmu proló. 
fariackiego, komuniści jugosło. 
wiańscy nie są samotni. Są z ni- 
mi narody ZSRR, krajów demo- 
kracji ludowej i cały proleta. 
rist międzynarodowy. Nasza 
walka jest częścią wałki o sóc- 
jalizm, o demokrację i pokój na 
całym świecie. W walce tej zwy 
ciężymy. 

Oświadczenie to podpisali: 

Radomir Ilicz-Miko, zastępca 
naczelnika obwodowego urzędu 
bezpieczeństwa państwowego w 
Jajeczare. Todor Todorowicz, 
wiceminiater skarbu Ludowej 
Republiki Berbii. Iowan Goko- 
wies (Lale), sekretarz do spraw 
politycznych komitetu powiato» 
wego partii komunistycznej w 
nfieście Bor. Ostoja Rokicz, dy- 
rektor kopalni Timokskich w 
Zajeczare. Piotr Repicz, oficer 
urzędu bezpieczeństwa państwo- 
wego w Zajeczare. Stefan Rado- 
sawlewiez — Błagoja, członek 
chłopskiej spółdzićlni pracy we 
wsi Regotin. Boriwoje Jeremicz, 
członek chłopskiej spółdzielni 
pracy we wsi Regotin. Witomir 
Stanojewicz — Rela, wieeprze- 
wodnieczący miejscowego komi. 
tetn ludowego we wsi Regotin. 


1.250.000 


wyniki kontraktacji trzody 


chlewnej 


Do dnia 20 maja br, zakon-| 
traktowano w całym kraji 
1250 tysięcy- sztuk trzody 
chiewnej. W ten sposób pian 
kontraktacji przewidziany na 
rok bieżący został w dniu 20 
maja przekroczony o 26 proc. 

żeby zdać sobie sprawę £ 
wagi i znaczenia tego osiągnię 
cia, należy przypomnieć, że 
kontraktacja stanowi _ istotny 
element powziętej przez rząd i 
popartej przez wszystkich lu- 
dzi pracy w Polsćć akcji zwię 
kszeńia hodowli i radykalnego 
polepszenia zaopatrzenia w mię 
so i tłuszcze, „Bitwa 6 mięso" 
przygótowana zostałą  staran- 
nie i wszechstronnie. Dla nale 
żytego jej przeprowadzenia za 
stosowano cały szereg środków 
ekonomicznych i polityczno-or. 
ganiżacyjnych, jako ta ulg po 


datkowych, pomocy  paszowej, 
weterynaryjnej itd.  Moldunńek 
komisarza do spraw hodowla. 


nych przy Ministerstwie Rolni 
ótwa i Reform Rólnych o wy- 
nikach  kontraktacji na dzień 
20 maja świadczy 0 tym, że 
zespół Środków uruchomionych 
dlą zapewnienia powodzenia ak 
cji „H* gwarantuje rezultaty. 

Ale cyfra 1.250 tysięcy 
zakontraktowanych sztuk trzo. 
dy chlewnej mówi nie tylko n 
tym. Świadczy ona również, 
że ogromna większość pracują- 
cych ehłopów zdecydowanie no 


parłą kontraktację i cały rzą. 
dowy program w sprawie hodo 
wii, Wiemy, że kspitsliści wiej 
scy i spekulanci mięsem przyję 
li program kontrakiacji z nie- 
ukrywiną wrogością. Ludzie ci 
nie żałowali wysiłków, by po- 
derwać i skompromitować Rk- 
cję kontraktacji by przedsta. 
wić jẹ jako „kolczykowanie, 
jako działanie skierowane prze - 
cw masom chłopskim. Nie 
przebierająca w środkach agita 
ója bogaczy i speltulantów nie 
odniosła jednak żadnego skut- 
ku. Słuszność programu hodo. 
wianago przedstawionego przez 
rząd była tak oczywista, ko- 
rzyści z tego programu Ala pra 
cujących chłopów — tak jnsne 
i bezsporne, że aktia wroga 
musiala spalić na panewce W 
ćztery miesiące po rozpoczęciu 
kontraktncji przekroczono plan 
o 85 nrarent. Oto odnowiedź 
mas pracniącego chłonstwa na 


„argumenty“ ©  „kolczykowa- 
niu”. 
Pomyślne przeprowadzenie 


kontraktacji stwarza pomyślne 
warunki dla całego programu 
„bitwy o mięso". Nasz aparat 
handlowy czyni już przygoto. 
wania do należytego przyjęcia 
zwiększonych dostaw żywca w 


ciągu najbliższych miesięcy. 
„Bitwa o mięso* będzie wy” 
grana, 


Przed Kongresem Związków Zawodowych 
Związki Zawodowe w walce o pokój 


śię w całej Polsce tysiące ma- [zwał załogi wszystkich zakła- |wyższości naszego ustroju nad 


„Dla imperialistów 
wojna stanowi najbar= 
dziej dochodowy interes. 
Nie dziwnego, że 
śmperializmu starają się 
w ten lub inny sposób 
sprowokować nową woj 
nę” (Stalin). 


Ludy całego świata nie chcą 
wójńy, prości ludzie całego 
globu ziemskiego nienawidzą 
wojny. Naród polski tak eięż- 
ko doświadczony ostatnią woj- 
ną, mający jeszcze żywo w pa 
mięci jej okropności 1 wciąż 
jeszcze leczący rany wojenne, 
jako jeden z pierwszych kro- 


czy w potężnego 
frontu obrońców pokoju, na 
którego czele stot Związek Ra 
dziecki. 

Związki zawodowe — po- 
wszechna organizacja polskiej 
klasy robotniczej są jedną 2 
głównych sił, mobłlizujących 
masy pracujące do walki o pa 
kój. W roku bieżącym odbyło 


soówych zebrań załóg robotni- 
czych, poświęconych demasko 


agenci |waniu knowań wojennych im- 


perialistów anglosaskich, krze 
wianiu idei proletariackiego in 
termacjonalizmu i solidarności 
klasy robotnczej oraż przygo- 
warmia do Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. Na ze- 
breniach tych masy pracujące 
udzieliły poparcia polityce za= 
granicznej rządu  ludowegq, 
który w zacieśnieniu sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 


krajami demokracji ludowej 
jedyny spo zabez- 
pokoju i nietykalno- 

naszych granic. 


Prostą, lecz dobitną formę 
walki o pokój wskazali robot- 
nicy Prustkowa, którzy w od- 
powiedzi na podpisanie Paktu 


Polsko-Radzieckiej, wy= 
onać roczny plan produkcji 


o 45 dni przed terminem i we- 


Lenin o Związkach Zawodowych 


Łączność z masami 


Zdradziecka klika Tito trze. podstawowym warunkiem wszelkiej 
pracy Zw. Zawod. 


— Łączność z masami, tj. z ogrommą większością robotni- 
ków (a zatem i całego ludu pracującego) jest najważniej- 
szym, najbardziej podstawowym warunkiem powodzenia 


wszelkiej bez wyjątku działalności zw. zaw, 


W organiza- 


cjach związków i ich aparacie, od dołu do samej góry, powi- 
nien być stworzony i skomtrolowany w praktyce, w do- 
świadczeniu wielu lat, cały system, opierający się na odpo- 


wiedzialnych towarzyszach — 
śród komunistów — którzy powinni przebywać 


hezwzględnie nie tylke spo- 
w samym 


gąszczu życia robotniczego, znać je we wszystkich szczegó- 
łach, umieć bez błędu określić w każdej kwestii, w każdej 
chwili nastroje mas, ich rzeczywiste dążenia, potrzeby, myśli, 
umieć określić bez cienia fałszywej idealizacji stopień Ich 
świadomości oraz siłę wpływów tych lub innych przesądów 
i przeżytków przeszłości, nmieć zdobyć sobie bezgraniczne 
zaufanie mas braterskim do nich stosunkiem, troskliwym za- 


spokajaniem ich potrzeb, 


dów przemysłu chemicznego 
do pójścia w ich ślady. Inicja- 
tywa róbotników Pustkowa zQ 
stała podchwycona przez Hcz- 
ne załogi robotnicze nie tylko 
w przemyśle chemicznym. 
Związki zawodowe winny do- 
łożyć starań, aby tę formę wal 
ki o pokój jeszcze bardziej u- 
powszechnić i pogłębić. Bitwa 
o pokój toczy się w Polsce nie 
ustannie, w codziennej pracy, 
w kopalńi i hucie, w fabryce 
włókienniczej, w zakładzie 
przemysłu . metalurgicznego, 
przy likwidacji odłogów, w 
warsztatach kolejowych i w 
portach, Związki zawodowe 
mobilizując milionowe masy 
do przedterminowego wykona 
nia planów, do podwyższenia 
jakości produkcji, do realiza- 
cji systemu oszczędnościowe- 
go i do zwiększenia wydajno= 
ści pracy, pomnażają siły Pol- 
ski Ludowej i wzmacniają 
tym samym świstowy front 
pokoju. 

Polski ruch zawodowy w 
swej walce 6 pokój jest powią 
zany tysiącznymi nićmi soli- 
darności i bratęrstwa z onga- 
nizacjami zawodowymi całego 
świata. Manifestacją solidarno 
ści naszej z ruchem związko= 
wym w ZSRR była zwłaszcza 
obecność delegacji polskiej na 
X Zjeździe Radzieckich Zwiąż 
ków Zawodowych. Zacieśnia- 
my współpracę z ruchem zá- 
wodowym krajów demokracji 
ludowej. Wizyty związkowców 
francusłcich, włoskich, fiń- 
skieh, norweskich i szwedz- 
kich w Polsce umożliwiły za- 
poznanie działaczy robotni- 
czych państw  kapitalistycz- 
hych z naszymi osiagnięciami 
gospodarczymi t kulturalnymi 
oraz z wielkimi zdobyczami 
socjalnym: klasy robotniczej. 
Wizyty w naszym kraju są dla 
nich niejako lekcją poglądowa 


ustrojem kapitalistycznym i 
naszej niezłomnej woli poko- 
jowej pracy į pokojowego roz- 
woju. Podnosi to autorytet mo 
ralny krajów demokracji 1n- 
dowej w oczach klasy robot- 
niczej państw  kapitalistycz- 
nych. 

Polski ruch zawądówy jest 
wiernym i oddanym uczestni- 
kiem Światowej Federacji 
Związków Zawódowych — o= 
rędownika 1 obrońcy intere= 
sów międzynarodowej klasy 
robotniczej, ŚFZZ skupiająca 
w swych szeregach dziesiątki 
milionów świadomych į klaso 
wo zorganizowanych robotni- 
ków, stanowi potężną zaporę 
na drodze imperialistycznych 
knowań wojennych. Nic więc 
dziwnego, że podpalacze świa- 
ta plugawymi rękami prawi- 
cowych socjalistów, zdrajców 
klasy robotniczej, pokus'li się 
o rózbicie Federacji, Atak mə 
udał się. Polska klasa robotni- 
cza dalej będzie walczyć © 
wzmocnienie Światowej Fede- 
racji — jako narzędzia walki 
o pokój i prawa robotnicze. 

Jednym z głównych punk- 
tów porządku dziennego ob- 
rad Kongresu Związków Za- 
wodowych będzie rozwinięcie 
walki o pokój. Niewątpliwie 
Kongres wypracuje nowe i 
wzbogaci dotychczasowe for- 
my tej walki. Z dorobkiem 
tym wyjedzie delegacja pol- 
ska w końcu czerwca do Me- 
diolanu na Kongres Świato- 
wej Federacji Związków ZA- 
wodawych. Polska delegacja, 
która reprezentować będzie o- 
pinię naszego ruchu zawodo- 
wego, jednolitą postawa Sze- 
tokich mas pracujacych wo- 
bec podźżegaczy wojennych. u- 
dzieli tym mocniejszego $ cen- 
niejszego poparcia ŚFZZ w je] 
walce o pokój ł sprawiedl!- 
wość społeczną. 3. F. Ch. 


C W OO O EEE EE 
ko wyszedł na korytarz, ażeby dogonić Aleksego—chciał 
w jakiś sposób obronić młodego człowieka przed gnie- 
wem Beridzego i przyjąć wyrzuty na siebie. Ale ujrzał 
grupkę ludzi stojących obok drzwi. Wśród nich był 


W. Ażciew 


157. 


Daleko od Moskwy 


Aleksy na progu zaczął studiować raport. Jeszczę nie 
zagłębił się w szczegóły, a już instynktem inżyniera od- 
czuł, że trzyma w ręku to, czego brak było projektowi. 

W korytarzu rozległo się drobne stukanie obcasów 
Muzy Filipowny, która znów biegła po Aleksego. Alek- 
sy zajrzał w oczy Kużźmy Kuźmicza, przyciągnął go do 
siebie, mocno pocałował w obwisłe, przesycone tyto- 
niem wąsy i wyskoczył za drzwi. 

Telefon dzwonił bez przerwy. Topolow po raz pierw- 
szy w tym gabinecie podniósł słuchawkę. Po jego policz= 
kach spływały łzy, uśmiechał się, marszcząc się, jakby 
z bólu. Zapomniał powiedzieć „słucham”* lub „hallo“, 
przyłożył po prostu słuchawkę do ucha i usłyszał wście- 
kłe przekleństwo Beridzego. Główny inżynier oburzał się 


na brak poczucia odpowiedzialności Kowszowa, 


który 


„dotychczas jeszcze nie ziawił sie u niego. Topolow szyb 


Pietka Gudkin i Żenią Kozłowa, tak że nie mógł przejść 


obok nich. 


— Na kogo czekacie? — zapytał. 

— Na Aleksego Mikołajewicza, — odpowiedział Gud- 
kin i dodał nie ukrywając zdziwienia: — Powiedział 
nam, ażebyśmy ze wszystkimi pytaniami zwracali się do 


was. 


ai Więc czego tu stoicie, czy nie szkoda czasu? — gło- 


śno powiedział stary, usiłując ukryć wzruszenie, które 
opanowało go na myśl o tym, że umowa już wchodzi 


w życie. . 


— Proszę, wejdźcie wszyscy, będziemy rozpatrywać 


wasze sprawy! 


Usiadł przy biurku, wyjął z szuflady ołówki, rozłożył 
papiery, obserwując z ukosa interesantów, którzy nie 
mogli opanować zaciekawienia — spokojna Żenia, zaże- 
nówany Gudkin, jeszcze jeden technik z grupy Kahzo- 
wa oraz kilku nieznanych mu pracówników 


— Kto pierwszy? Czy ustępujecie drogę kobiecie? — 
wesoło spytał Kuźma Kuźmicz i zwrócił się do Żeni: 

— O co chodzi, towarzyszu ekonomisto? 

— Mogę zaczekać na Kowszowa, — niepewnym gło- 


sem odparła Żenia. 


— PO cô czekać? Jest bardzo zajęty i watpie czy dziś 


się doczekacie. 
— Proszę pokazać! 


Żenia rozłożyła na biurku tabele. 


— Przede wszystkim zestawienie biegu prac, — it- 
formowała Żenia, po drugie kwartalne obliczenie pra- 
cy, Towarzysz Greczkin prosi, aby Aleksy Mikołajewicz 
sprawdził i porobił swoje uwagi. 

— Co dalej? — zapytał stary. 

= Przed odjazdem na trasę Aleksy Mikołajewicz po- 
lecił mi zmienić normy i obliczyć, jakie jest zapotrze- 
bowanie siły roboczej na prace drogowe w okresie zimy. 


nia i zaczał się przyglądać 
sanych cyfr — 


o ciekawe! — Topolow wziął z jej rąk: wylicze- 


kolumnom wyraźnie napi- 


— Z jakiego powodu zamierza Aleksy Mikołajewi 
tak raptównie podwyższyć normy SS SE 


s", 
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konika Pabianic! Nowe Komitety Rodzicielskie w województwie 


przystąpiły do pracy 


ROMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 30 maja 
1949 r. 

Dziś: Feliksa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 6? 

Zarząd Micjski — 66 

P. 0. K. — 112 

Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 21 
Telegrat — 213 

PZPR — 4 

FPZPB — 23 

Zarząd Mizjskł ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" — 
tel. ur 6. 

-—-— 
KINA 

Kino „Polonia” „A= 
pomniana wioska“ — film 
produkcji amerykańskiej. 
Dla młodzieży dozwolony. 

Kino „Robotnik'* — „Vol 
pone" film produkcji fran- 
cuskiej, Dozwolony dła mło 
dzieży od lat 18. 

—— 

Redzkcja „Głosu Pabia- 
nic": — Armii Czerwonej 19, 
tal, 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


— 


Szkoła współczesna nie 
może być oderwana od ży- 
cia od codziennych potrzeb, 
reagować musi na każdy 
przejaw i potrzebę nowej 
rzeczywistości. Musi ona sta 
nowić jedno nierozerwalne 
ciało, jedno serce bijące 
wspólnym rytmem z setka- 
mi fabryk i hut, kopalni i 
spółdzielni, majątków pań- 
stwowych i warsztatów pra- 
cy. Szkoła musi teoretycz- 
ne wiadomości stosować w 
codziennej praktyce. Musi 0- 
na znajdować się pod wpły 
wem tych wszystkich czyn- 
ników, które przez twórczą 
pracę stworzą nowy socja- 
listyczny ustrój, w którym 
powszechny będzie dobro= 
byt wszystkich ludzi pracy. 

Dzisiejsza szkoła nie od= 
powiada jeszcze tym wszyst 


W ubiegły piątek załoga Pań-|dziemy pracować 


stwowych Zakładów Przemysłu 
Bawałnianego w Pabianicach 
przeżyła swój wielki dźień, 
We mwspółzawodnictwie * mięż 
dzyzakładowym za ubiegły 
kwartał roku bieżącego PZPB 
otrzymały I.sze miejsce. Wia- 
domość o tym sukcesie wywoła- 
ła ogromną radość wśród robot. 
ników. Fronton Tkalni Centrali 
ozdobili robotnicy sztandarami. 
Prządki z przędzalni I i II tań. 
czyły z radości. Zewsząd słyszą: 
ło się słowa: — Widsicie, pra. 
ca nasza znalazła uznanie, Bę- 


Zebranie członków PSS 


Począwszy od poniedział 
ku bedą się odbywały zebra 
nia dzielnicowe członków 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców „Społem“ w Pabia 
nicach dla dokonania wybo 
ru przedstawicieli na Walne 
Zgromadzenie Delegatów. 
W ciagu 3 dni odbędzie się 
9 fakich zebrań. 

" W poniedziałek, dnia 30 
maja 1949 roku o godz. 19-ej 
odbędzie się zebranie: 

W sali szkoły Nr 5 przy 
ul. Armii Czerwonej 65 ze 
sklepów 1, 11, 18, 46, 43, 32, 
19, 20, 27. 

W sali szkały Nr 6 przy 
ul. Mariańskiej 4 ze skle- 
pów 13, 26, 31, 41. 

W sali szkoły RTPD ul. 
Pułaskiego 34 ze sklepów 2, 
4,24 i 29. 

We wtorek, dnia 31 maja 
1949 roku o godz. 19-ej od- 
będzie się zebranie: 

W sali ZMP przy ul. Zło 
tej Nr 5 ze sklepów: 5, 21, 
38, 39.1 40. 


W sali szkoły Nr 8 ul, P. 
Skargi 30 ze sklepów 6, 8, 
91 25. 

W sali szkoły Nr 10 ul. 
Warszawska 36a ze sklepów: 
3, 7, 12, 22, 23 1 28. 

W środę, dnia 1 czerwca 
1949 r. o godz. 19-ej odbę- 
dzie się zebranie: 

W sali Teatralnej PZPB 
przy ul. Traugutta 4 ze skle 
pów: 10, 16, 33 i 44. 

W sali świetlicy ZMP przy 
ul. Bagatela 8 ze sklepów: 
17, 30, 85 1 37. 

W sali szkoły Nr 3 przy 
PL Dąbrowskiego 1 ze skle- 
pów: 14, 15, 34, 36 i 42. 

Porządek dzienny tych ze 
brań obejmuje sprawozda- 
nie rachunkowe Zarządu za 
1948 rok oraz płan pracy na 
rok 1949. 

Z uwagi na aktualny te- 
mat i wybory przedstawicie 
li na Walne Zgromadzenie, 
członkowie winni wziąć jak 
najliczniejszy udział w ze- 
braniu. 


Zmiany w Uhezpieczalni 


Zarządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej 
z dńia 55 rb. została roz- 
wiązana dotychczasowa Ra 
dą Ubezpieczalni i na jej 
wiejsce powołano nową Ra 
dë. 

W skład nowej Rady wē- 
szli jako przedstawiciele u- 
bezpieczonych: Orel Mieczy 
slaw Kawczyńska Michali- 
ną, Binder Anoni, Ciepłow= 
ska Helena, Woźniak Józef, 
Grzejdziak Julian, Błoch 
Franciszek, Czapczyński Jó 
zef, Szubański Józef, Sko- 
rupka Zofia, Chlebicz Jó- 
zef (Sieradz), Paliński Sta- 
nisław (Zduńska Wola). 

Pracodawców reprezentu- 
ją w Radzie: 

Czarnowski Stefan, Da- 
niszewski Stanisław, Hans 
Witold, Magrowicz fózef, 
Maliński Bronisław, Kraska 
Józef. 


W dniu 19 maja rb. odby 
to się pierwsze posiedzenie 
Rady, na którym wybrano 
Prezydium Rady w osobach: 
Orel Mieczysław, przewod- 
niczący, Czapiński Józef 
pierwszy zastępca przewod 
niczącego, Daniszewski Sta 
nisław drugi zastępca prze- 
wodniczącego. 

Do Zarzadu weszli ob. ob: 
Ciepłowska Helena, Paliń- 
ski Stanisław (Zduńska Wo- 
la) i Kraska Józef. Oprócz 
tych 3-ch osób do Zarządu 
wchodzą automatycznie 
członkowie Prezydium Fa- 
dy, stanowiąc również Pre- 
zydium Zarządu. 

Zarząd odbył pierwsx po 
siedzenie w dniu 25.5 rb., na 
którym członkowie Dyrek- 
cji złożyli sprawozdanie z 
działalności  Ubezpieczalni 
za cały okres po wyzwóle- 
niu. 


MOTO ELLE A Ad dd ed ewy kotwy 


czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


eea dj ad a 


kim wymaganiom. Mimo cią 
gle ujawniającej się demo- 
kratyżacji szeregów nauczy 
cielskich mimo coraz wiek- 
szej aktywności organizacji 
młodzieżowych, mimo potęż 
nego wpływu i kontroli na- 
szej, demokratycznej admi- 
nistracji szkolnej szkoła na- 
sza odczuwa jeszcze wiele 
braków: 

Te zadania w dużej mie- 
rze spełniają Komitety Ro- 
dzicielskie. One pomogą zre 
alizować powszechność na- 
uczania, one czuwać będą 
nad wychowaniem młodzie- 
ży w duchu postępu, Wy- 
chowaniem opartym na nau 
kowym poglądzie na świat, 
one też zwalczać będą wpły 
wy elementów reakcyjnych 


[bedą szkole w akcji doży- 
wiania dzieci, w opiece nad 
jsierotami, w organizowaniu 
wczasów i odpoczynku dla 
dzieci w urządzaniu wycie- 
czek, w pomocy nad zaspo- 
kojeniem potrzeb szkoły, w 
jopiece nad» organizacjami 
młodzieżowymi i społeczny- 
mi na terenie szkoły. Zwią- 
zanie się rodziców z życiem 
zakładu, do którego uczę- 
szcza dziecko będzie pomoc- 
ńe w wychowaniu domo- 
wym, pozaszkolnym. Kòm- 
tety Rodzicielskie będą pro- 
wadziły walkę o nową szko 
łę, będą podporą nauczycie 
la w socjalistycznym wy- 
chowaniu dziecka. 
Rozporządzenie Minister- 
stwa Oświaty z dnia 26 lu- 


dzicielskich, W myśl tych za 
łożeń władze administracji 
szkolnych łącznie z czynni- 
kiem społecznym, przepro- 
wadziły w dniach od 26 mar 
ca 1949 r. do 14 maja 1949 
r. olbrzymią akcję wyborów 
do Komitetów Rodzicielskich 
na terenie naszego woje- 
wództwa, (bez Łodzi). Akcja 
ta objęła 218 szkół, z czego 
liceów pedagogicznych 8, li- 
ceów ogólnokształcących 39. 
liceów zawodowych 80, gim 
nazjów i liceów przemysło- 
wych podległych Minister- 
stwu Przemysłu 13, szkół 
podstawowych 1702 i przed 
szkoli 256. W szkołach tych 
wybrano ogółem 18495 osób, 
z czego robotników 5182, co 
stanowi 28 proc. ogółu, chła 


na szkołę i młodzież. Komi- |tego określa dokładnie zada |pów mało i średnio-rolnych 
tety Rodzicielskie pomagać nia nowych Komitetów Ro-'10178 — 55 proc. inteligen- 


Sukces Załogi PZPB w Pakianicach 


jeszęze wię- 
cej, lepiej i oszęzędniej, 

— Warto współzawodniczyć 
—— opowiada wszystkim tow. 
Wolniewski — współzawodnie. 
two w fabryce pomogło osiąg. 
uąć nam taki wynik. 

Przewodniczący Rady Zakła- 
dowej, tow. Wièczorek, zapew- 
nia, że załoga PZPB nie pozwo. 
ii wydrzeć sóbis palmy pierw. 
szeństwa. Wzńtożemy nasze wy. 
siki — mówi — radość z osiąy. 
niętych sukcesów jest najlepszą 
gwarancją, że cała załoga naszej 
fabryki uczyni wszystko, aby 
utrzymać się na czołowym miej. 
scu w przemyśle włókienniczym 
kraju.** 

— Jedną z najistotniejszych 
przyczyn dzisiejszego aukcesu 
wyjaśnia tow. Kurzawski, 
żekretarz Komitetu Fabryczne- 
go PZPR — to ogromny wżrost 


Rozmawiamy z delegatką 


na Kongres Związków Zawodowych 


Na II Kongres Związków zaj | 


wadowych, który rozpócznie się 
1 eżerwca br. w Warszawie, wy. 
jeźdża z Pabianic, obok delega- 
tów włókniarzy, również dele. 
gatka odzieżowców. Jest nią ob. 
Kolorowska Józefa, przodowni. 
ca praey, wykonująca przecięt- 
nie 127 procent normy, 
Radosny uśmiech rozjaśnia jej 
twarz, gdy pytamy, czy zadówo. 
lona jest, że wyjeżdża na Kon. 
gres jako delegat załogi Pabia- 
nickich Zakładów Odzieżowych, 
e Żaszczyt to dla mnie wiel- 
ki — mówi — i cieszę się bar. 
Gzo, że obdarzono mnie takim 
zaufaniem. Postaram się wy- 
wiązać z tego obowiązku jak 
najlepiej, W ciągu bezmała pięć 
dziesięciu lat jakie przeżyłam, 
zycie nauczyło mnie wiele. Pa. 
miętam dobrze te czasy, gdy 
musiałam wraz z mężem, który 
już nie żyje, ciężko pracować, 
by utrzymać dom i wychować 
dzieci. Ciągła trwoga i bojaźn 
przed redukcją zatruwała nam 
obojgu życie. Porównując pra. 
cę w dzisiejszych warunkach z 
okresu przedwojennego jestem 
szczęśliwa, że pracuję w Polsce 
Ludowej, gdyż mam zapewnio. 
ną pracę i przyszłość, Nie gro. 
zi mi już redukcja, jak wtedy. 
Pracuję górliwie i sumiennie bo 
wiem, że róbię to dla nas sa. 
mych a nie dla kapitalistów. Je- 
stem bezpartyjną ale świadomą 
obywatelką, rozumiejącą potrze. 
bę wydajnej pracy, która spo- 
woduje szybszą odbudowę zni: 
szezonego przez Niemców kra. 
jn. Dlatego biorę udział we 
współzawodnietwie pracy, bo 
przyczynia się ono do z€iększa. 
nia moich zarobków jak i przy. 
śpiesza wykonanie planów go. 
spodarczych nakreślonych przez 
nasz Rząd. Chciałabym — ciąg. 
nie dalej ob. Kolorowska — by 
tę sprawę rozumiały wszystkie 
moje współtowarzyszki pracy, 
by wszystkie brały udział we 
współzawodnictwie. Czym wię- 
taj i lepiej bedziemy mv, robot» 


ilości zespołów, biorgcych udział 
we  współzawodnictwie prav. 
Tlość ta wzrosła o przeszło 100 
procent, a na niektórych oddzia. 
łach 0 200 a neawót i więcej. 
Robotnicy zrozumieli wartości 
płynące ze współzawodnictwa. 
Obecnie ogarnia oną coraz liez- 
niejsze zastępy robotników., 
Wierzę, że w niedługim już rzą- 
sie rala l2.tysięczna załoga 
PZPB stanie w szóregnch współ 
zawódniczących. Drugim, rów= 
nie ważnym momentem jest 
wzrost dyscypliny pracy. Nie- 
usprawiedliwione spóźnienia 1 
nieobecność zmniejszyły się do 
minimum. Organizacja partyjna 
— kończy tow. Ktrzawski — u 
czyni wszystko, sby zmobilizo- 
wać ealą załogę dò zwiękaze- 
nia wysiłków, co pozwoli na u- 
trzymanie się ua przodującym 
miejscu. 


nicy, produkować, czym oszczęd 
niaj gospodarować, to nam wszy 
stkim będzie lepiej. 

— A jakie -sprawy poriszać 
zamierza obywatelka 
fresie? 


na Kon- 


JES Wiele jest jeszcze do zro- 
bienia u nas i wiele spraw nA. 
leżało by omówić, Przede wszyst 
kim mówić będę 6 żłobkach 1 
przedszkolach, bo jest ich ciągle 
jeszcze za mało. Nasza fabryka 
także nie ma żłobka i dlatega 
móje wszystkie współpracowni- 
ce ciągle narzekają na ten brak, 
Podczas pracy ciągle tylko my- 
ślą co się tam w domu dzieje 2 
dziećmi, Mogłyby o wiele wy. 
dajniej pracować gdyby nie ła 
troska, Nie wszyscy robotnicy 
mieszkają też w takich Warun- 
kach jak powinni, bo brak jost 
mieszkań, Wojna zniszczyła wie 
le damów. Dlatego poruszę spra 
wę budownictwa mieszkaniowe. 
go dla robotników. Związki Za. 
wodowe muszą położyć wiekszy 
nacisk na tę sprawę, gdyż jest 
ona dla nas bardzo doniosła. 

W miarę jak ob, Kolorowska 
mówi, rozpałając się coraz bar. 
dziej nad poruszanym tematem, 
twarz jej nabiera córaz żyw. 
szych rumieńców a słowa jakie 
padają, stają się mocne, stanow. 
cze. Mówi z przekonaniem i wi. 
dać, że zna dokładnie bolączki 
tówarzyszy pracy, że tkwi głę- 
bokó wśród nich. Świadczy o 
tym też dalsza rozmowa, 

— Choe mówić także na Kon. 
gresie o tym, by Związki Zawo- 
dowe szkoliły więcej kierowni. 
ków świetlic. Fabryka nasza 
mimo, że już od dawna stara się 
i poszukuje kierownika świetli. 
cy — nie może go jednak zna. 
leźć, Wkrótce będziemy mieli 
nową, dużą świótlicę, ale ażeby 
mogła ona należycie spełniać 
5we zadanie, musi być człowiek, 
który będzie dbał o to i pókiz. 
ruje całą pracą. Sądzę, że jesz. 


cze wiału świetlicom, tak jak 
uasżej, brak wyszkolonych w 
tem kierunku ludzi, Komisja 


— Rzetelny wysiłok załej zA- 


lugi — stwierdza dyr. naczeiny 
tow. Adamkiewicz — pozwolił 
nam zająć zaszczytne miejsce w 


przemyśle włókienniczym. Je- 
siem głęboko przekonany, że 
pelne zrozumienia znaczenia te 
ta wysiłku dla cćułości gospadar- 
ki narodowej ze strony załogi. 
pozwoli nam w następnych efa- 
pach współzawodnictwa między. 
zakładowego utrzymać się na 
przodującym miejscu. 

Premię w wysokości 1.500.000 
Radn Zakładowa pragnie prża- 
znaczyć na kupno gabinetu den- 
tystycznego, który będzie słu 
żył dla wszystkich członków za- 
togi: Gabinet dertystyczny łącz 
niez nabytym za poprzednią pre 
mię aparatem roentgenowskim 
przyczyni się w dużym stopniu 
da podniesienia zdrowotności 
wśród róohotników PZPB.* 


Centralna Związków Zaw. win. 
ua postarać się o ich dobór i 
przeszkolenie. Związki Zawodo- 
we muszą się również postarać 
udostępnić ludziom chodzenie do 
teatru i na koncert, by miał po 
pracy godziwą i przyjemną roz. 
rywkę. Dlatego trzeba się posta- 
rać o obniżkę cen biletów na to 
imprezy, jak również o to, by 
do mniejszych miejscowości, tak 
jak nasze Pabianice, częściej 
niż dotychczas zjeżdżały zespo- 
ły teatralne i orkiestry. l my 
też chcemy ogiądać sztuki i po. 
słuchać muzyki na odpowiednim 
poziomie i z należycie dobra. 
nym programem. Chciałabym, 
by Związki Zawodowe. poczyni. 
ły także starania o rozbudowę 
sieci kursów, dla douczenia Je- 
szcze nie całkowicie wykwalifi. 
kowanych pracowników, Mogli- 
byśmy wtedy więcej i lepiej pro 
dukować posiadając należyty 
zasób wiadomości fachowych 1 
rozumiejąc zagadnienie związa. 
ne z naszą pracą. To byłoby 
wszystko o czym będę mówić. 
Wierzę, że Kongres, w którym 
wezmę udział, zdziała dla pol- 
skiej klasy pracującej jak i dla 
wałki o pokój wiele dobrego. 
Z tym mprzeświadczeniem poja- 
dẹ do Warszawy — kończy róz- 
mowę ob. Kolorowska. 
(iot.bey. 


Wędrówka 


po województwie 


RADOMSKO 


1 czerwca br, w Radom- 
sku zostaje otwarta wysta- 
wa gazetek ściennych 
wszystkich zakładów pracy, 

Dla najlepszych gazetek 
Związki Zawodowe ufundują 
nagrody, 

Wystawa będzie trwała 
miesiace, 


2 


a 


cji pracującej 2894 — 15 
proc., innych przede wszy- 
stkim rzemieślników — 241 
— 1,4 proc. Do Komitetów 
Rodzicielskich weszli ludzie 
kłasowo bliscy, oddani spra= 
wie postępu i demokra- 
cji. W mieście robotnik, na 
wsi zaś biedny lub średnio- 
rolny chłop troszczą Się o 
szkołę, biorą odpowiedzial- 
ność za jej wychowawczą 
działalność, za jej stan ideo- 
logiczny, społeczny i gospo” 
darczy. i 

W akcji wyborczej dużą 
rolę odegrały także nasze 
matki, wybrano bowiem do 
Komitetów _Radzicielskich 
na 14776 mężczyzn 3719 ko- 
biat. 

Akcja wyborcza toczyła 
się na terenie naszego wo- 
jewództwa nierównomiernie 
składało się na to wiele 
czynników: uświadomienie 
społeczeństwa aktywność na 
uczycielska i społeczne wy- 
robienie rodziców. Należy 
bowiem stwierdzić, że wy- 
branych do Komitetów Ro- 
dzicielskich 18495 osób, to 
zaledwie 10 — 15 proc. ogó- 
łu rodziców będących na ze 
braniach rodzicielskich. Po- 
nad 150 tys. rodziców w te- 
renie województwa brało u- 
dział w wyborach, z tego o- 
koło 7 tys. osób czynnie, 
t. zti. przygotowywało akcję, 
kończyło sprawozdania, za- 
mykało księgi kasowe i fp. 
Pierwszy — wybory do Kô- 
mitetów  Rodzicielskich u- 
kończył w dniu 27 kwietnia 
1949 r. powiat skierniewic- 
ki, a 29 kwietnia 1049 r. 
pow. piotrkowski, z kolet 
przychodziły poszczególne 
powiaty, aż dnia 13 maja 
przysłano ostatnie sprawnż- 
dania z Łowicza i Rawy Ma 
zowieckiej. 

Najwięcej 
miał powiat 
miasto zaś 31, w tych 262 
szkołach wybrano 3269 6- 
sób, z czego 68 proc, chło- 
pów mało i średniorolnych. 
Poza tym w pow. wieluń= 
skim wybrano 2066 osób, z 
czego kobiet.416. Od chwili 
wyborów nowe Komitety 
zabrały się żywo do pracy, 
teraz bowiem zaczęła się 
właściwa, szara systema- 
tyczna praca, to właściwe 
zadanie Komitetów. 

Do obecnej chwili odbyto 
już konferencję przewodm= 
czących Komitetów. adbyto 
pierwsze posiedzenia, wybra 
no prezydia, podzielono pò- 
szczególne funkcje. 

W związku z zakończe- 
niem roku szkolnego przy- 
gotować należy uroczyste 
rozdanie świadectw, nagród 
dla najlepszych w nauce i 
pracy społecznej uczniów, 
przygotować wycieczki, ko- 
lonie i półkolonie letnie i td. 

Ważnym zadaniem Komi- 
tetów Rodzicielskich jest se 
lekcja najlepszych. najzdol- 
niejszych uczniów klas wyż 
szych szkół podstawowych, 
dla umożliwienia im dal- 
sżego kształcenia, poinfor= 
mowanie reszty rodziców o 
rodzajach szkół średnich i 
ich rozmieszczeniu. 
Wierzymy, że nowo wy- 
brane Komitety  Rodziciel- 
skie spełnią godnie swoje 
zadania. Wraz z postępo- 
wym nauczycielem nowa 
szkoła stanie się bastionem 
postępu i wychowania so- 
cjalistycznego. 


PES TERO PARY TE OCZ WOZY 
lgłoszenia Grodnę 


ZGUBIONO kartę rejestr. Piu- 
ra Pracy na nazwisko Topolski 
Honrvk, Chechło. 15.1 


ZGUBIONO marynarkę i dowo- 
dy na nazwisko Śzczepuński Ra 
zimierz, Pabianice. 4385-u 


szkół, bo 231 
piotrkowski, 


MAE | 
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DŻ TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


ul, Jaracza 27 


"Dziś o godz. 19.15 „Młoda 
(rwardia'* A. Fadiejewa. Pory- 
wająca ideologia utworu, jego 
dynamiczny realizm znajdują 
tchnący prawdą wyraz w wyko- 
naniu utalentowanej młodzieży 
ektorskiej., Reżyseria Ludwika 
Rene. Dekoracje Józefy Rath- 
walskicgo. 


TEATR KAMERALNY 
ml. Daszyńskiego 34 
Dziś próba generalna. Dnia 2 
czerwca premiera komedii G, B. 
Shawa „Szczygłi zaułek'', 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonala 
francuska komedia E. Augier ! J 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”. 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11-go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

Passe-partont nieważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Biotrkowska 243 
wDZWONY Z CORNEVILLE", 

TEATR „OSA“ 


W cżerweu  „Osa** 
teatr letni w ogródku 


otwiera 
dawnej 


„Bagateli* przy ul. Piotrkow- 
skiej 94. 

Pod reżyserią Artura Młodni- 
ckiego odbywają się próby szam 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa''. 


ADRIA — „W pogoni za Mężem '. 

BAŁTYK — „Czarny Narcyz". 

BAJKA — „Syn Pułku”, 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj, £ Zagr. Nr, 23". 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno”, 

MUZA — „Za Wami pójdą Innf", 

POLONIĄ — „Czarny Narcyz". 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie'', 

ROBOTNIK — „Podróż w Nierns- 


ne”. 

ROMA — „Siedmiu Śmiałych'*. 
Film dozwolony dla młodz. 
REKORD — „Daleka Droga” dla 
młodz., dla dorost: „Noc Grud- 

niowa”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana” — 
dla młodz., dla dorosłych „Zie 
Jona dolina'*. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Guwernantka”, doda- 
tek Wyśc. kolarsk. „Praga — 
Warszawa”. 

TĘCZA — „Konik Garhusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Zawieja* dodatek 
«Wyścig kolarski Praga — War 
szawa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ — „Dzieci x jedna- 
go podwórka'', 

ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”, 


rzecią fazę „Biegów Narodowych“ mamy już poza sobą. | 


T Najlepsi zawodnicy poprzednich biegów zgromadzili się 
wczoraj z całego województwa łódzkiego, aby zająć czołowe 
miejsca i reprezentować województwo w stolicy w dniu 22 


lipca, kiedy to w Warszawie 


zgromadzą się najlepsi zawod- 


nicy „Biegów Narodowych“ z całej Polski. 


Wczoraj ma stadionie ŁKS| 


Włókniarza zgromadziło się 
około 250 zawodniczek 1 zawo 
dników. Propagandowo zawo- 
dy te spełniły swe zadanie: bli 
sko 3 tysiące widzów podzi- 
wiało szlachetną walkę lekko- 
atletów. Jest to duży sukces 
GUKF, że potrafił wreszcie u- 
masowić i u nas lekkoatletykę, 

W ogólnej punktacji zwycię 
żyła we wczorajszym „Biegu 
Narodowym“ Łódź 51 pkt, 
Łódź powiat 15 pkt, Radom- 
sko 13 pkt, Brzeziny 11,5 pkt. 
Łowicz 11 pkt, Tomaszów 9 
pkt. Pabianice 7 pkt., Sieradz 
5 pkt, Wieluń 2 pkt, Piotr- 
ków 15 pkt, 

A oto wyniki indywidualne: 


KOBIETY: 
Bieg 500 m 

OD 15 DO 17 LAT: 

1) Guszczar, Łódź, Szkoła 
Podstawowa 51 — 1.27; 

2) Walkowska, Pabianice, 
II PLG — 1.28,5; 

3) Kubiak, Łódź, IX PL — 
1,30; 

4) Sadura, Łódź, Szk. Podst. 
Nr 32 — 1.30,3: 

5) Placek, Wieluń, LZS — 
1.30,7; 

6) Koszwa, Łowicz, Lic, 
Handl, — 1.37,8; 


OD 18 DO 19 LAT: 

1) Rymkiewicz, Łódź, KIV 
Gimn, —'1.31,1; 

2) Stasiak, Łódź, IX Gimn.— 
1.33,8; 

3) Zarychta, Tomaszów — 
1.34,6; 

4) Wdowczyk, Łódź, Gimn. 
Handl. — 1.35,7; , f 

5). Wenus, Skiemiewice, SP 
— 1.36.4; 

6) Michalecka, Tomaszów — 
1.36,5. 


OD 20 LAT: 
bieg 500 m 
1) Wrona, Radomsko, SP — 
1.37,2; 
2) Dobrzyniak, Łódź, Spój- 
nia — 138,8; 
3) Janicka, Radomsko, III 
P. Gimn. — 1.39.7; 
4) Błaszczyk, Łódź, Ogniwo 
— 1.41,6; 
9 enia Łowicz, Lic. Ped. 
6) Kwiatkowska, Łódź, Spój 
nia — 1.442, 
MĘŻCZYŻNI: 
OD 15 DO 17 LAT: 
(bieg 1.000 m) 
1) Gajewski, Łódź, XX Gimn. 
— 2.46; 
2) Słaby, Brzeziny — 2,51,4; 


Biegi Narodowe doskonala propaganda lekkoatletyki 


Wczoraj na stadionie LKS Włókniarza już 3 tysiące widzów 
oklaskiwało zwycięzców biegów wojewódzkich 


4) Dankowski, Łowicz, ZZK 
— 252,6; 

5) Kwiatkowski, Łódź, Spój 
nia — 2.52.8; 

6) Michalski, Łowicz Szk. 
Przemysł. — 2.53,8. 

OD 18 DO 19 LAT: 


1) Posselt, Łódź Powiat, 
Gimn. — 2.50; 

2) Kowalski, Brzeziny — 
2.51,2; 


3) Kubiński, Łódź Powiat, 
Szk. Zawod. — 2.52.2. 


20 LAT I WYŻEJ: 
(bieg na 3.000 m) 

1) Dychto, Łódź, W. P, — 
9.22.6; 

2) Jasiniak, Łódź Powiat, 
Gimn. Boruta — 9.32,6; 

3) Salomon, Łowicz, Lic. 
Ogólnkszt. — 9.39,3; 

4)  Witkowicz, Radomsko. 
Związkowiec — 9.41,5; 

5) Szwarkarzer, Pabianice, 
III Gimn. Państw. — 9.41,6; 

6) Szewczyk, Łódź, ZS Stal 


3) Kocik, Tomaszów—2.51,8; |— 9.42.8. 


Młodzi lekkoatleci łódzcy 


walczyli wczoraj o tytuły mistrzów kl. B 


Jednocześnie z „Biegami Na- 
rodowymi** odbywały się w 
dniu wczorajszym na stadionie 
EKS Włókniarza indywidualne 
mistrzostwa lekkoatletyczne ko. 
biet i mężczyzn klasy B okręgu 
łódzkiego. 

Poniżej podajemy wyniki te- 
chniczne: 

Kobiety: 

Bztafeta 4razy75 m: ŁKS 
Włókniarz 44,5, 2) Związkowiec 
Zryw — 46,3, 8) Widzew — 46,4 
Skok w dal: Matera (LKS Wł) 


m 

Chemia mistrzem Polski 
SZCZECIN (obsł wł) — W 
Szczecinie zakończyły się trzy- 
dniowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku kobiet 
(7-osohowym). W ostatnim dniu 
„Chemia''* po zaciętej grze po- 
konała „Cracovię“ 8:2 (1:0). 


Co usłyszymy przez radio? 


11.40 Aud. szkolna dla klas 
młodszych, 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,04 Wiadomości połud- 
niowe. 12.15 Muz. 12.20 Audycja 
dla wsi, 12.50 „Na swojską nu- 
tę'*. 13,29 Skrzynka PCK. 13.30 
Muzyka obiadowa. 14,00 Audy- 
cja ZNP, 14.15 Koncert solistów 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 
(£) Aud. słownormuzyczna iw 
opracow, Bol, Busiakiewieza pt. 
„Życie i twórczość Jana Strau. 
asa (syna) w anegdocie'*. 15.15 
(1) Aktualności łódzkie, 15.25 
Informacje, 15.30 „lallo, mło- 
dzi fizycy'* — pogadanka dla 
dzieci. 15.45 „Woskie piosenki** 
16.05 „Układ krwionośny'* — 
pog. 16.15 Aud. PDT. 16.20 (Z) 
„Timur i jego drużyna'* — aud. 
dla dzieci starszych. 16.35 (Ł) 
Muzyka popul. z płyt. 16.50 (£) 
„O szybownictwie'* — pog. M. 


G. Mazurek. 17.00 I dziennik 
popołudniowy, 17.15 Kone. roz- 
rywkowy. 18.00 „Głos mają ko. 
biety'*. 18.15 Ludwik van Beet- 
hoven: Kwartet Nr 1 op. 18 
F-dur, 18,40 Lekka muzyka dwu 
fortep. 19.00 II-gi dziennik po- 
południowy. 19.15 „Za wolność 
ludu hiszpańskiego'* — słucho- 
wisko, 19.40 Utwory skrzypco- 
we. 20.00 „Wszechnica Radio- 
wa“ 20.20 Koncert popul 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.30 Pły- 
ty. 21.40 „Daleko od Moskwy'* 
— Bl-szy odcinek. 22.00 „Na 
dobranoe'* gra ork. PR, 22.45 
(Ł) „7 dni sportu łódzkiego'*. 
22.58 (Ł) Omówienie programu 
lok, na jutro, tj. wtorek, 31 ma. 
ja. 22,00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka poważna 23.50 
Program na dz, następny 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


4,20, 2) Jedlicka (Związkowiec 
Zryw) — 3,39. Pchnięcie kulą: 
Jedlicka (Związkowiec Zryw) 
8,60, 2) Matera (ŁKS Włókn.) 
8,49, 3) Berłowska (Widzew) 
7,47. 60 m: Raszewska (Związ. 
kówiec Zryw) 8,8, 2) Żeligow- 
ska (Widzew) 9,6, 3) Jezierska 
(ŁKS Włókniarz) 9,8. 100 m: 
Raszewska (Związkowiec Zryw) 
14,6, 2) Ślązak (Widzew) 15,0, 
8) Szczerba (LUKS Włókniarz) 
15,1.  OSzczep: Kupka (Wi. 
dzew 20,09, 2) Jedlicka 19,52, 
3) Janicka 17,93. Bkok wzwyż: 
Matera 1,25, 2) Jedlicka 1,20. 
Dysk: Wiśniewska (ŁKS Włók- 
niarz) 28,99, 2) Matera 27,34, 
3),Jedlicka 23,22. Ni 

Meżczyśni; ( 

Skok wzwył: Skibiur (ŁKS 
Włókniarz) 1,55. Pchnięcie ku. 
lẹ: Kruszewski (PRS) 11,33, 
2) Oberberg (Spójnia) 10,76, 
3) Ostapowiez (Chemia) 10,37. 
Eieg 100 m: Tułecki (ŁKS WŁ) 
11,6, 2) Dylikowski (ŁKS Wł.) 
11,8, 3) Podbielski (Chemia) 
12,2. Skok o tyczce: Wożźnia- 
kowski (ŁKS Włókniarz) 2.95, 
2) Lucjan (Widzew) 2,75. Trój. 
skok: Woźniakowski 12,21, 2 
Ungelbrecht (Widzew) 11,60. 
200 m: Tułecki 24,2, 2) Podbiel. 
ski 26,3, 3) Stasiak (ŁKS WŁ) 
27,5. Skok w dal: Tułecki 5,98, 
2) Dylikowski 5,82, 3) Woźnia- 
kowski 5,76. 1500 m: Musiał»k 
(Widzew) 4,32,2, 2) Bartowicz 
4,32,8., 800 m: Wójcik (Che- 
mia) 2,10, 2) Dębowski (LKS 
Włókniarz) 2,25,3, 3) Ochterski 
(Widzew) 2,26,2. Dysk: Kra. 
szewski (PKS) 33,48, 2) Kup- 
ka (Widzew) 82,08, 3) Oberberg 
(Spójnia) 31,68. 110 przez płot. 
ki: Przybylski (Chemia) 19,4, 
2) Sasin (ŁKS Włókniarz) 19,8, 
2) Miłosz (Widzew) 22,4. 


na torze „Cracovii” 
KRAKÓW (obsł. wł.) — W 
czasie zawodów kolarskich z u- 
działem zawodników  węgier- 
skich, Bek ustanowił nowy re- 


kord Polski na dystansie 1000 
m. Rekordowy czas wynosi 
1:15,1 min, Dotychczasowy Te- 
kord wynosił 1:16 min. 

Zawody, w których przeciw 
doskonałym  kolarzom  węgier. 
skim wystąpiła koalicja łódzko. 
krakowska, były bardzo cieka- 
we, W sprintach najlepszy oka- 
zał się Bek, uzyskując czas na 
200 m — 12,9. 

W wyścigu na 10 okrążeń 

(4.400 m) zespół węgierski w 
składzie: 
Karakasz, Csikosz, Paszbor i To 
biasz dał pokaz jazdy Zzespoło. 
wej, uzyskując czas 5,46 przed 
zespołem polskim: Bek, Borucz, 
Marchwiński, Motyka — 5,57. 

Wiele emocji przyniósł bieg 
ra 30 okrążeń, w któryła We- 


| Bek bije rekord Polski 


grzy „zablokowali*  najgrof- 
niejszego Beka i pozwolili nelec 
Paszborowi. Z Węgrem stoczyli 
walkę Borucz i Motyka, jednak 
Paszbor wygrał pojedynek z Po 


lakami, uzyskując łącznie 10 
punktów, przed Boruczem — 5 
punktów. 


Widzew — PIC 1:1 (1:1 


Obydwie bramki mają na sumieniu bramkarze 


Zawody © mistrzostwo dru- 
giej ligi grupy północnej, roze- 
grane pomiędzy lokalnymi Ty- 
walami, nie wzbudziły zbyt 
wielkiego zainteresowania. Pięk 
na pogoda wielu łodzian wywa- 
biła za miasto, tak że tylko za- 
przysięgli zwolennicy obu dru- 
żyn przyszli oglądać to spotka- 
nie. Więcej zwolenników miało 
PTC. 

Gra stała na b. niskim pozio- 
mie, Okresami mieliśmy wraże- 
nie, że to nie mecz drugiej ligi 
a klasy A. 

Obie bramki zawinili bram. 
karze. i 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

Widzew: Musiał, Kopaniew- 
ski, Słaby, Nowicki, Konarski, 
Paciorek, Wiernik, Skonecki, 


Dzisiaj rozpoczynają się 
III Ogólnopolskie 


Igrzyska Sportowe 
24 ai BA 


Dzisiaj na stadionie ŁKS 
Włókniarza rozpoczynają 
się III Ogólnopolskie Eli- 
minacyjne Igrzyska Sporto 
we Szkolnictwa Zawodo- 
wego Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. 

Program dzisiejszego 
dnia przewiduje: 

Godz. 9.00 — 9.30. Defi- 
lada uczestników Igrzysk. 

Godz. 9.30-—10.00. Otwar- 
Igrzysk. ` 

Godz. 10.00 — 13.00. Za- 
wody lekkoatletyczne. 

Godz, 15.00 — 18.00. Roz- 
grywki w piłce siatkowej i 
koszykowej. 

Godz. 20.00 — 21.30. Wie- 
czór świetlicowy w wyko- 
naniu I Gimnazjum Przem. 
Wełnianego w Łodzi. 


| 


dowski. 

PTO: Żuber II, Wypych, No. 
wak, Matloch, Stysio, Wlazło. 
wicz, Krzemiński, Wagner, Mil- 
ler, Zawada, Żuber I. s 

Początkowo przewagę mieli 
goście, mając za sprzymierzeń- 
ca wiatr. Po kilku minutach go- 
spodarze doszli do głosu i raz 
po raz zagrażali bramce pabiam 
niczan. Dopiero w 25 minucie 
udaje się Sadowskiemu zdobyć 
prowadzenie dla swych barw. 
Nie bez winy był w tym wy- 
padku bramkarz PTO, Żuber II. 

W ostatniej minucie PTO wy- 
równało ze strzałn Zawady. 
Bramkarz Widzewa wybiegł nie 
fortunnie i Zawada skierował 
piłkę do pustej bramki. 

Zawody prowadził ob. Coher 
z Katowic. Publiczności zebrało 
się około 5 tysięcy. 
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Teoder Brefser 


Tragedia Amerykańska 


Tymczasem Griffithsowie w. Lycurgus, dowiedziawszy 
się o rezultacie procesu Clyda i kosztach nowej rozprawy, 
oznajmili, że nie mają zamiaru zajmować się dalej skaza- 
nym kuzynem ani ponosić dla niego żadnych kosztów, Spra- 
wa Clyda zaszkodziła im niesłychanie w towarzyskich 1 han- 
dlowych stosunkach. Dla Belli i Gilberta było to prawie 
zrujnowaniem przyszłości, która tak pięknie się zapowiadała. 
Wszyscy ich znajomi o niczym innym nie mówią, tylko 
o sprawie Clyda. Samuel Griffiths cierpiał niewymownie. 
Ten w najlepszej myśli poczęty dobry uczynek tak złe wydał 
owoce! Czyż w ciągu całego życia ten praktyczny przemysło- 
wiec nie przekonał się jeszcze, że w interesie każdy senty- 
ment jest szaleństwem? Do chwili spotkania Clyda nigdy 
mu nie podlegał istotnie, a głównie go skłoniła do tego chęć 
spłacenia długu moralnego. I co z tego? Co z tego wynikło? 
Żonę z córkami wysłać musiał z Lycurgus, gdzie przeżyły 
najszczęśliwsze dni. Udały się jakby na wygnanie — być 
może na zawsze. Osiedlą się może na jednym z przedmieść 
Bostonu, lub gdzie indziej, bo inaczej byłyby zmuszone zno- 
sić ciekawe oczy i słowa współczucia swych znajomych, Sta- 
ry Griifiths po naradzie z synem uradził, aby sprzedać 
wszystko w Lycurgus, a potem przenieść się jak najszybciej 
do Rochester, Buffalo, Brooklynu czy Bostonu. Tam można 
by na nowo uruchomić warsztaty i dalej prowadzić fabrykę. 
Przykrości, jakich mieli teraz pod dostatkiem, skończą się. 
Usuna sie sprzed oczu ludzkich. Pod względem towarzyskim 


muszą teraz życie na nowo rozpoczynać. Nie byłoby to wiel- 
kim ciosem dla pana Samuela i jego żony, życie ich bowiem 
zbliżało się do kresu, dzieci jednak należało zrehabilitować 
w jakiś sposób. 

Zanim więc sprawa Clyda się skończyła, ojciec z synem 
zdecydowali się już na wyjazd do Bostonu, gdzie jakiś czas 
mieli żyć w ukryciu, zanim ich hańba i wstyd nie zostaną za- 
pomniane. Dlatego też stanowczo odmówili dalszej pomocy 
Clydowi. — 

Mieli wiec teraz nad czym rozmyślać Belknap i Jephson. 
Trudno się dziwić, że swój czas odpowiednio oceniali, mając 
szeroką praktykę w Bridgeburgu, zwłaszcza że wiele już 
spraw oczekiwało na ukończenie procesu Clyda. Nie mogli 
więc ofiarować swych usług Clydowi bez wynagrodzenia, 
zwłaszcza że koszty sprawy apelacyjnej byłyby bardzo duże. 
Protokół był niebywale długi, wyciągi będą również obfite, 
a tym samym kosztowne, a gdyby stawali tylko z urzędu, 
niezmiernie małe czekałoby ich wynagrodzenie, s 

Jephson zastanawiał się tedy, czy najbliższa rodzina Cly- 
da nie mogłaby mu przyjść z pomocą. Spełniai przecież 
przez całe życie pobożne i miłosierne dzieła, niemożliwe więc 
było by chyba, żeby w swym nieszczęściu nie uzyskali od 
dobrych ludzi pieniędzy na opłacenie kosztów nowej spra- 
wy. Dotychczas nie pomagali wprawdzie Clydowi, zapewne 
jednak dlatego tylko, że obrońcy sami zapewniali, że pomoc 
ich jest zbyteczna. Teraz co innego. 

— Trzeba chyba zatelegrafować, żeby ktoś z nich przy- 
jechał — napomknał praktyczny Jephson. — Spodziewane 
przybycie matki będzie właśnie dostatecznym powodem, aby 
skłonić Oberwaltzera do ogłoszenia sentencji wyroku dopiero 
dziesiątego. Namówię matkę Clyda, żeby przyjechała, a gdy- 
by nawet nie miała pieniędzy, możemy jej dopomóc, Sądzę 


wszakże, że sama się o nie postara, a może nawet o fun- 
dusz na sprawę apelacyjną. 

Wysłali tedy telegram i fi st do Griffithsowej, w którym 
zawiadamiali, że Griffithsowie z Lycurgus odmówili dalszej 
pomocy, jakkolwiek Clyde nic o tym jeszcze nie wie. Sen- 
tencja wyroku będzie ogłoszona dopiero dziesiątego, dobrze 
więc byłoby dla sprawy Clyda, żeby ktokolwiek z rodziny 
przyjechał. Należy rówmież pomyśleć o kosztach sprawy 
spoacy naj, a przynajmniej o tym, żeby ktoś je zagwaranto- 


Klęczała więc biedna Griffithsowa i modliła się dc Por 
ga, aby jej pomógł. Teraz. teraz właśnie musi ukazać się 
wszechmocna Jego ręka. Jego niezawodna Łaska. Łaska 
oświecenia £ pomoc musi przyjść, bo jakże i od kogo otrzyma 
pieniądze na podróż i dalszą sprawę syna? 

Gdy tak trwała na kolanach w modlitwie, błyskawicznie 
zrodziła się w niej myśl. Reporterzy różnych gazet wciąż ją 
niepokoją. Gdziekolwiek chciała skryć się przed nimi, wszę- 
dzie ją znaleźli. Potrafi więc i ona sama przyjść z pomocą 
synowi! Nie przyszło jej przed tym nawet na myśl, że w ten 
sposób może wiele uczynić... Dlaczegóżby nie mogła pójść do 
wydawcy jednego z wielkich dzienników, który wysyłał do 
niej reporterów i tak natarczywie wypytywał się o wszyst- 
ko? Mogłaby mu powiedzieć, w jakiej znajduje się potrze 
bie... Jeżeliby dał jej pieniądze na podróż, byłaby tam 
w chwili ogłoszenia sentencji i mogłaby sama wysłać spra- 
wozdanie do gazety... Gazety wszędzie wysyłają swoich spra- 
wożdawców, na każdą sprawę... czytała przecież o tym... Dla- 
czego takim sprawozdawcą nie mogłaby być ona sama — 
matka oskarżonego? Czyż nie umie przemawiać? I pisać 
także potrafi. Ileż traktatów religijnych już opracowała! 
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